e" 


Nr. 14. 


Czasopismo San wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przedpłata 
zamirjasowa : ' w miejscu : 
miesięcznie 50 nt. miesięcznie 40 et. 


Przemyśl. Niedziela 2 Kwietnia 1882. 


a 2! 
Cena ogłoszeń: 
5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 
buym drukiem. 
Przedpłatę miejscową, zamiejsco- 
wą i ogłoszenia 


Rok V, 


kwartalnie Izłr. 35 „ kwartalnie 1 złr. 20 „ } 

półrocznie 2 „70, | półrocznie 2 „4U, przyjmuje : 

rocznie (5 „40, | Tocenie 4 „80, Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
Numer pojedynczy 10 ct na dole 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


SAN 


Rękopisma nie zwracają mię. 


czasopismo spółeczno-ekonomiczne. 


Walka wygrana. 


Pod pierwszem wrażeniem zwycięztwa od- 
niesionego przy wyborze posła do rady pań 
ktwa z okręgu Przemyśl — Dobromil — Mości- 
ska bierzemy za pióro, aby wyrazić radość 
z tego wypadku. Jak przewidywaliśmy, upadł 
kandydat Świętojurski tak znaczną mniejszością, 
iż tego nawet najwięksi pessymiści tego stron- 
nictwa nie mogli przypuścić, rzy dawniejszyc 
wyborach choć zwyciężał kandydat narodowy, 
w Przemyślu zwykle większość głosów padała 
na kandydata russkiego Stronnictwa, co jest 
zresztą łatwem do pojęcia, wszak Przemyśl 
używa pod względem agitacyj skrajno - ruskich 
smutnej slawy. Tym razem i w naszem mieście 
poniósł kandydat taki wpływowy, jakim jest 
ks. Juzyczyński klęskę, po której się jego 
poplecznicy nie rychło podniosą, Wynik ten 
wyborów już przez wzgląd na osobę kandy- 
data, na agitacyą, która nie wybierała w środ 
kach, czego dowodem epizod przy wyborach, 
o którym donosimy w kronice, jest tak dobi- 

stnem stwierdzeniem słów posła Hausnera wy- 
powiedzianych w radzie państwa, iż lud ruski 
otworzył oczy na tendencye swych przywódz- 
ców i odsunął się od nich, że nie można le- 
pszego znaleść na nie potwierdzenia, Może 
nie obzjdzie się bez insynuacyj ze strony 
pokonanych przeciwników, iż Polacy nie szczę- 
dzili Żadnych zabiegów, by pozyskać wyborców, 
lecz to miły bardzo byłby zarzut. Wszak i prze 
ciwna strona toż samo czyniła, agitacya z tam- 
tej strony była doprowadzoną do możebnych 
granic, jeżeli zatem nie odniosła ona skutku, 
to najlepszy dowód, iż nieumiała trańć do prze- 
konama wyborców, nie zdolała im wykazać 
korzyści z wyboru kandydata Świętojurskiego. 


SZOROBORA 


HUMORESKA TALMUDYCZNA 


JULJANA HORAINA. 


(Ciag. dalszy.) 
Mości Jankiel czy Lejzor, czy jak się tam 
nazywacie. goliłeś mię niedbale, bez uwagi; | więcej 
patrzałeś na te kilka rubli, niż ua swoją brzytwę; 
dobrze, żeś mię nie poderznął! 

— Niech jasny pan hędzie spokojny. u mnie lo 
się nigdy nie zdarza. 

— '[eraz jestem spokojny; ule niepokoiłem 
gdyś mię golił, nia patrząc na mnie. 

— Aj waj! kiedybo te pięć rubli (już je policzył) 
takie piękne, takia nowe. Aj! gdyby one były moje! 

— To ty taki biedny ? 

Aj, juki biedny! Ta mydlarka, brzytwa i pasek 
to cały mój fundusz, a w domu Sura i sześcioro bu- 
chorów ;.. dziś wieczór szabns, a na szabas chyba będę 
miał tę złotówkę, co mi jasny pan zapłaci. 

Kiedym się umywał, golibroda wyprawiał ciągle 
lament na temat swojej biedy; jak w Słonimie zarobek 
jest trudny; bo jest icb aż sześcia cyrulików żydów, a 
Jeszeze jeden chrześcianin, że tutejsi czynowniki nie- 
tylko sami się gola, nle gola i innych (zapewne w prze- 
nośnem znaczeniu ); jeżeli jest jaki zarobek, to chyba 
w czasie kiermaszów za puszezanie krwi włościanom, 
wyrywanie zębów i inne lekarskie operacie, których mi 
wymieninć nie wypada; że tylko od jasnych panów 
obywateli można eoś zarobić, jak który zawoła golibro- 


Àg, aby go ogolił. 


Zwycięztwo odniesione jest wprawdzie 
tylko zwycięztwem moralnem, bo przegrana 
byłaby nam tylko takąż stratę przyniosła, Głos 
jednego więcej posła w rodzaju p. Kułacz- 
kowkiego, nie zaważyłby na szali w radzie 


państwa, lecz sam wybór jego dalby wrogom| 
naszym broń w rękę. Dziś jest ona im wytrą-| 
wplywowi oby-| 


coną, dzięki patryotycznemu 
watelstwa trzech powiatów, dzięki zdrowemu 
rozsądkowi włościan ruskich, którzy nie chcą 
dłużej być narzędziem w ręku kliki, już nie 
frymarczącej, lecz jawnie przystępującej pod 
sztandar wrogów naszej narodowości, 

Jako takie, jest to zwycięztwo olbrzymiej 
doniosłości, jest zwycięztwem dobrej sprawy, 
mamy więc słuszność ciesząc się niem i podno- 
sząc do takiego znaczenia. 


Sprawy miejskie. 


Sprawozdanie z posielzesia Rady gminnej 
dnia 50 Marea br. odbytego 

Początęk posiedzewią o */, 7. — Przewodniczy p. Burmistrz 
Dr Dworski. Obeenych radnych 20 == 


mońci p. mistrz 
Władyczyńskiemu, 
sprawy pod obrade. 

Podatki dochodowe wymierzono w. r. 1875 za wy 
Później wymiar tea zr. 1816 przyjęto za podstawę i odiąd zawsze 
pudalki dochodowe za wysoko wymierzano. Przeciw tema niesłu- 
sznemu wymiarowi wałosła dwczezna Zwierz huność gminna rekura 
do kr jowej Dyrekcji skarbowej, Rekure teu odniisł ten skutek, 
z; krajowa Dyrekvya skarbu zutosła wezwania płatuicze z r 1875 
1znas,ępnych lat i wezwała tutejsze starostwo, aby po ponowaem 
badaniu całj sprawy i przesłuchania zwierzchności gminnej, po- 
daiki dochodowe ca nowo wyinierzyto. Po wykonaniu tego wez- 
wauin, Starostwo zamiast dawny wymiar zmoiajszyć, podwyższyło 
jeszcze tukosy coś o 2000 złe... Ubecna Zwięrechność wniusia 
przeto przeciw temu ponownemu mym'arowi nowy rekora do kra- 
Jowej Dyrekeyi Skarbu, 1 ta dy rekarsu l-go w części się prey- 
cgyl ła, wymiar bowiem podatków dochodowych uiniejszyła, tak 
żu gmidn za czan ad 1875 r. © 26.154 złe. m iej z tytułu podatków 
dochodowych zapłacić będzie wiona, nie przychy liła się zaś do jedne: 
go usiępu rekursu, którym Zwierzchność żądala, aby za podstawę 
obliczenia podatku doenodawego ań dochodu z wódki miasto tylko 


jddaja przewodnictwo zastępcy swemu p. 
m przedkłada Radziu 


następująca nagłe 


pulową ogólnego dochodu z takowej, drugą zaś pułowę uważano 
jako dodatek ginny. Przeciw postanowieniom krajowej Dyrekc. 


Znudzony poniekąd tem opowiadaniem i aby prę 
|dzej pozbyć się operatora, dobyłem z sakiewki (port- 
monetek jeszcze wówczas nie znano), dwuzłotówkę i 
podałem mu ją. 

— Masz więc dwa złote, rzekłem, i idź z Panem 
| Bogiem 
| Żyd podziękował; chciał nawet pocałować w rękę 
od czegom się uchylił, ale nie odelodził ; stał jak wry- 
ty nie spuszezująć vezu z tyehi kilka rubli leżących na 
stole 


- Czegóż jeszcze czekasz ? wołałem zniecier 
pliwiony — idź sobie, bo już Sura cię czeku 
Aj! guyby pan mi durował na puniątkę te 
|pięć rubli! Jakiebyto było dla nas szezęście! 
Ho, ho! bratku, za wiele żądasz. A cóżlyś 
| bił z temi pieniędzmi; 

— Aj gwałt! Co jaby robił z pieniędzmi? Zwuz- 
[bym zułożył u siebie bardzo porządną golarnię, ot jak 
u tego kapeana Chaima. Kazałbym napisać wielkiemi 
literami: „Ta się goly" i każden, ktoby to jwzeczyliu, 
|zaszedłby do mnie i kazał się ogolić. 

W tym czasie skończyłem ubranie, Franek zaczął 
[sprzątać ze stołu, a mój powóz zaprzężony czw 
koni poeztowych, zajechał przed ganek staczi. Mazb 
[ralem więc ze stołu leżące lam przedmioty i owe pi 
| rubli 


w 
zarazem 


tej chwili przyszła mi myśl dziwuczna i pusta 
, Pobrzękując w garści rublami, rzekłem 
Wicsz co panie... jak się nazywasz ? 
Jasny pan wii Lejzur Josielowicz ... 
A więc panie Lejzur Josiełowiez, te oto pięć 
[rubli oddałbym ci natychmiast nn znpełną własność 
ale pod jednym bardzo łutwym warunkiem. 

— Nu, niech jasny pan gada, co za warunek ? 


_ Po przyjęciu prolokółu z ostatniego posiedzenia do wiada- ` 
P: 


można tylko odwo- 
Ponieważ jednsk p 


skarbu mie moża dalszych rekursów wnosić, 
| inë się do Trykunetu  admiwiatracynego. 


Butmiatrz sani dokłudnie całą sprawę jeszcze raz badał, i prz 
| konał się że niema podalawy du wniesienie zażalenia do Wa 
lu admiuistracyjnego. przeto wnosi, aby uc mo, ža prz 
postanowienia krajowej Dyrekcyi skarbu zażalenia: do Trybunału 
adumizistracyjnego wnosić nie należy. Po poprzeduiem uchwaleniu 
nagłości tej prawy, Rada wniosek] ten bez dyakuayi jednogłośnie 
| reosięte RF 

Sukcya przemyska Towarzystwa lekarzy galicyjskich wnio- 
sla dnia 26 bw. do rady gminnej podanie następnjącej treści: 

Sukcya Przemyska Towarzystwa lek. gal astanawiając 
się and przyczynami zagnieżdżesia się duru w mieście naszem 
| dostrzegła. iż wywołują to zamindbane stosunki zdrowrotne, któ- 
rych puprawą bezzwłocznie zająć się neleży. — Z ubolewaniem 

|vauważybśmy, iż dotychczasowa komisyą saditarna miesjka nic w 
|cej mierze nie uczyniła, licząc w sobie przewagę Żywiołów nie- 
kompetvotuyeh i mając zbył wielką liczbę członków, nie może 

być nawet o opieszałość winioną.] Towarzgetwo lekurekia chcąc 

przyjść w pomos świetnej Reprezentacyi oświadcza się z chęcią prze- 
dłozwoia szczegóławego plenu asennacyi miasta, że jednak Jest ta 
praca mozolua i dłuższych przygotawań z kosztami połączonych 
wymagająca, przeto zanim Towarzystwo prace ewa rozpóczaie, 
musi mieć zapewnioną ze strooy magistratu pomoc a to: 

1. że otrzyma plan kanalizacyi, wykaz studzien publicznych 

i ich głębokości, tudzież inne akta, jakie okażą się potrzebne. 

2. że koszta rozbiorów chemicznych lub 1nne rzeczywista 
wydatki zostaną pokryte (rozbior wody studziennej wyniesie około 

25 zł.) 


nieprzewidzianych na 
upoważni Zwierzchnośi potrzeby Sekcyi 
Towarzystwa lek. do czymności assantcyjnych pomocy  biórowej.* 
Wniosek ten Ruda bez dyskusyi jednogłośme przyj moje. 

W dalszym toku uwiadamia P, Burmisicz kładę, że posta- 
nowi? zmienić dotychczszowy sposob gospodarki łozowej. Dawniej 
wjpiszczano zawsze ciłe łozy do zupełnego wycięcia. T 
sól postępowania był zły, gdyż niazozył łozy, 4 gminie 
kie debody przynosił, Obecna zwierzchność postanowiła praeto, 
(e łuzy na Lrzy gekcye, któreby co roku kolejno wycinano, 
lecz nie przez prywatnych przedsięhiorców, lecz wa własnym 
rządzie zwierzchności, 1 część wyciętych łozów ma słażyć na po- 
trzeby gminy, = pozostała dopiero część ma być aprzedawaną. Przea 
taki sposób gospodarowania spodziewa się p. Burmistrz, 
dzie mieć zawsze łuzinę na potrzeby gminy a oprócz tego ca roku 
ze sprzedanej łoziay mzyska taki dochód, jaki dotąd za trzy lata 
dostawanu. Przeciw tak korzystnej zmianie, nia mógł naturalnia 
żaden 2 PP. radoych wystąpić, przeto zmianę tę boz dyskusyi 
jednogłośnie do ARR przyjęto, 

Po przyjęcia powyżezych wniosków, P. Burmiatrz obejmnja 
napowrót przewodnictwo, a zabiera głos P. Roseubach jako mpra- 
wozdawca Sekcyi JI. 


= 

— Wiem  oddawna mówiłem tonem po- 
ważnym, — a teraz tylko co wyczytałem w tej arcynią- 
drej książce — i wskazałem na „ Nowe Ateny,“ — ze 
jak wasz Messyasz przyjdzie, to zaprosi wszystkich pa- 
[nów Żydów na wielka ucztę z wołu Szorobora sporzą- 
|dzomą. Na tym bankiecie mują być sami panowie Izrae- 
lici; żaden zaś Chrześcijanin, Mahometanin, czy wyzna- 
weca każdej innej religii dopuszczony nia będzie. Otóż ja, 
co tak lubię wszelkie uczty, mam wielką ochotę zat 
do waszej messyaszowej, na której zapewne będzie 
let de Szorobor, chociażby z ezosnkiem i cebulą. 

— Nu, to być nie może — odparł zdziwiony Lejzur. 
| — Bardzo być może; wynalszłem na to sposób... 
| Jasny pan żartuje. Jakiż to sposób? 
| — bowny i łatwy: oto zapłacę ci wraz te pięć 
rubli srebrnych, u pan Lejzur ustąpi mi swoje miejsca 
'spomnionej uczcie. 

— Czy to jasny pan na prawdę mówi? 

— Najznpelniejsza prawda, biorę na świadka pa- 
na dozorcę. Ot wraz podpisz ustępstwo i bierz pieniądze, 

— Ala taki przekaz nie będzie ważny, odparł dra- 
piąc się w głowę Lejzur, 

— To mojn rzecz, nie twoja 

— Niech jnsny pan zaczeka; poradzę się z Surą. 

Ani chwilki; widzisz że powóz zaprzężony. Wraz 
odjeżdżam i pono nigdy się nie spotkamy, chyba na 
| dolinie Józefata. Natychmiast: tak albo niet 

Żyd się zamyślił, drapuł w głowę. Franek słuchał 
tego wszystkiego ździwiony, a dozorea pocztowy Tatar, 
ja właściwie mówiąc Polak mahometańskiego wyznania, 
miał się pokryjomu. Starosta wszedł i oznajmił, „że 
konie czekają.“ Nie było więe chwili do stracenia, gdyż 
i ja rozpłaciwszy się i peżegaawszy z dozorcą, zabiera- 
[łem się do wyjścia.. 


Przed kilku miesiącami wniósł Jan Gromet prośbę o spree- 
danie mu kawałka placu naprzeciw karczmy „Wygode”. sekeya 
uchwaliła prośbie tej odmówić. Zanim jednak wniosek radzie 
przedłożyła, wniósł znowu Jan Barański prośbę, nby jemu część 
tezo placu sprzedano. Gdy ta prośba przyszła pod obradę sekcyi, 
pić powzięło żadnej uchwały; jedni bowiem wnieśli, aby do prosby 
się przychylid, drudzy aby jej odmówić, a trzeci aby polecić 
Zwierzebności, by plac tan rozparcełowała | plan tej parcelacyi 
Rudzie przedłożyła; żeden jednak z tych wniosków nie uzyskał 
potrzebnej większości głosów P. Rosenbach przeto wniósł naj- 
pierw, shy sprawę tę uznana jako nagłą, u gdy to uchwalono, 
postawił wniosek, by tak nad prośbą Grometa jak i Barańskiego 
przejść do porządku dziennego. Przeciw temu wnioskowi wystąpił 
P. Zobaczewski i wniósł, by do próśb @rometa i Barańskiego mię 
przychylid i obydwam po kawałku placu sprzedać. Wniosek ten 
popierał tnkłe P. Gaos, a ini jeszeze PP. redni do głosu się za- 

i byliby dyskusyę nad tymi wnioskami przedłużyli, gdyby 
fochnacki nią przeszkedził, przez zwrócenie awagi, że do 
przyjęcia wnioska P, Łobaczewskiego potrzeba 24 radnych. — 
Dla braku więc potrzebnego kempletu, tptawę tę odłożono praw- 
dopodobnie ad calendas graecaa, bo 24 radnych zdaję się nio tak 
prędko się zejdzie. 

Potem przychylono się do następujących wniosków sekcyi: 
by Molendzie, pozwolić i nadał mieć budką koło synagog, a Ba- 
rinowej pozwolić ua postawienie tamża nowej Ludki, chociaż 
przeciw temu ostatniemu wnioskowi przemawia? P. Mochnacki; 
komitetowi cerkiownemu Iwowikiego przedmieścia „Błonie“ udzielić 

sztachetów koła cerkwi 
z powodu 


wane przełożenie drogi, a oraz by gmina przyjęła 
wiązek utrzymania tej drogi, co za sobą więkaze jak dotychcz 
wydatki pociągnie, gdyż nowa droga będzie dłuższą od obecnej, 
2 powodu czego jednakDyrekcya fortyfikacyjna oświadczyła, że ona 
jeżeli tego gmina żądać będzie, złoży odpowiedni kapitał, którego 
procenta pokryją większa wydatki gminy z powodu utrzymania 
tej nowej drogi powstałe. P. Budowniczy miejski obliczył ts wię- 
ksza koszta utrzymania i wedle jego obliczenia gmina tylko 19 zt 
rocznie potrzebowałaby więcej dopłacać, a wigo Dyrekcyu forly= 
fikacyjna potrzehowałaby na pokrycie tych większych wydatków 
złożyć |edynia kwotę 885 at. aw. — P. Referent Ś, II. po przed- 
stawieniu tej całej ‘pray wniósł, by ma przełożenie drogi ze- 
awolić, zażądać jednak złożenia kwoty 335 zł. wa, Nad wnioskiem 
tym wywiązała się dłuższa dyskasa. Przeciw temu wnioskowi bo- 
wiem PARU p. Mochnacki i wniósł, by zezwolić na projektowa- 
ne przełażónie drogi, a orax przyjąć na siebie koszła utrzymania 
tej drogi bez żądania zwrotu takowych: a to dlatego, bo Korzyśći 
z powodu wybudowania nowej drogi bgdao wiele więkaze, aniżeli 
większe koszta'utrzynania wynoszą. P. Łohaczewski natomiast prze- 
mawiał ra wniozkiem sekuyi, bo nie widzi żadnych korzyści dla 
z powodu budowy nowe; 


gminy ani z powodu budowy azpit 
drogi. Za wnioskiem P. Mochnaa przemawiali nasiępnie P. 
Ziemiański i P. Burmiatrz, który d tej dysku: ddał po- 
nownie przewodnictwo P, Wiadyozyskiemu i w dłudszej przemo- 
wia wyks jskia miasto z budowy szpitala i 

bach nie di 


kusyi: wyduć deklaracyę eks- 
(abulacyjną właścicielce realnoj: | Schwarz, gdyż takowa 
dług w stanie biernym jej realności na rzecz gminy intabulowa- 
ny już "cita; — odmówić prośbie Antoniego Giżyckiego, by- 
łego policyanta „o zapomogę ; i przyjąć sprawozdanie syndyka miej- 
akiego z procesu przeciw Joslowi Hirschhornowi do wiadomości 
P. Syndyk przedłożył takie sprawozjanie 2 przeprowadzo- 

ych przeciw rzeżnikam, którzy wynajmy- 
sprawozdanią tego okazuje się, że pięciu 
n Spra- 

więc, sprawozdanie P. Syndyka a - 
m polecić zwierzchności, by wezwała 
prośby o rumację z dniem 1 Maja 


Następnie ńchwalono b 


nych procesów awizacyj 
wali jatki w wieży. Z 


rzeźmikom pozwolono mieć jatki w wieży ał do 1 Maja b. 
wim Sekcyi II. wn 


rzeciw tym 5 rzełnikom, którzy dotąd jatki awe w wieży mają. 


do wiadomości, a 
Syndyka do wniesienia 


Bigat druga wniosku tego nie podobała się P.M Gansowi ; i dlatego 
o dłużniej przemowie wnosi: „pouieważ tam sę taki dzierżawni- 
i co me ma majątku; trzebu im więc termin nadłużyć na 3 
mieaiące*, Przeciw temu wnioskowi wystąpił P. Mochnacki; i 

fojąc mię na to, łe jaż dwa razy rada uchwahła, by wszyscy 

rzeźmicy z jatki pod wieżą naanięci zostali i wakniek tego wsvy- 
acy biedniejsi rzeźnicy już rzeczywiście usunięci zostali. a tylko 


— Niech jasny pan zaczeka — mówił zaambara- 
sowany Lejzur — taki bankiet to wart z dziesięć rubli. 
Mnia samemu drożej kosztuje, Może pan zapłacić bu- 
mażkami (papierami, które wówczas szły nl pari ze 
grebrem). A 

— Ani grosza więcej nad te pięć rubli. Tak albo nie... 

— No, to niech będzie tak| 

— A więc dobrze; mój starosto, masz złotówkę... 
każ dać koniom po kieliszku wódki, aby cierpliwie za- 
czekały jeszcze kilka minut. A pana, panie dozorco, po- 
proszę, abyś był łaskaw spisać wiadome ustępstwo, Lej- 
zur podpisze, pan także jako świadek, i interes będzie 
skonczony. 

— Bardzo chętnie. 

— Masz pan papier stęplowy? 

— Mam do usług jeden nrkusz herbowego papie- 
ru na 16 kopiejek, ale jeśli potrzeba droższego na tak 
ważny dokument, to możemy posłać do Kaznaczejstwa. 

— Niepotrzeba, złotówkowy papier nam wystarczy. 
Więc kiedyś tak łaskaw, spisz dokument. 

— Można po polsku? 

— Oczywiście, Tylko krótko i węzłowato 

Pan dozorca wyszukał arkusz trochę zbrukany stę- 
plowego papieru, wziął nowe gęsie pióro — stalówki 
nie hyły weszły jeszcze w użycie — zatemperował i po- 
ważnie zasiadł do pisania, powtarzejąc głośno, eo pisał. 

„Roku 1843 kwietnia dnia „. . Niżej własnorę- 
cznie podpisany Lejzur Josielowiez, balwierz, w mieście 
Słonimie zamieszkały, czynię wiadomo niniejszym skry- 
ptem, iż dobrowolnie ustąpiłem i sprzedałem za 5 Nro 
pięć rubli srebrnych wielmożnemu. 

Pisz pan: na okaziciela — podchwyciłem. 
+. „wielmożnemu okazicielowi niniejszego, chrze- 
ścijaninowi, moje miejsce przy uczcie z wołu Szorobo- 


Y | jelo. — 


ięciu bogatszym pozwolono pozostać do 1. Maja, — uprasza. by 
rada do wniosku Żekcyi się przychyliła — Po małom wyjaścieniu 
tej sprawy ze strony P. Burmistrza, rada znaczbą większością u- 


chwala wniosek sekcyi. — A 
E a dysku iardzono 12 protokołów, przed- 


łożonych przez Zwierzchność a spisanych z handlarzami owoców z 
powoda zawarcia z nimi umowy a dzierżawę] placu pod ich stra- 


pany, — 
EADY: Na tem posiedzenia zakończono o B'/,. — 


STOWARZYSZENIA. 


Walne zebranie kasy zaliczkowej rzemieślników 
i rolników. 

W Niedzielę dnia 12. Marca 1882 odbyło silẹ ogólne 
zebranie członków Przemyakiej kasy zaliczkowej rzemieśl- 
ników i rolników stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- 
nieroną poręką. — Zebranie zagaił p. Majerski, a, p. 
Władyczyński sekretarz rady nadzorczej, odesytał protokół 
z ostutniego zebrania, który zebranie bez rozprawy przy- 
Następnie przedłożył p. Jarolim imieniem Rady 
nadzorczej sprawozdanie 2 czynności za rok 1881. — 
W rozprawie wytyka p. Charhan radzie nadzorczej w od- 
powiedzi na nieslaszny zarzut p. Jarclima, że na L00 
członków zaledwie 90 zebrało się, (gdyż członkowie mają 
prawo a nie obowiązek być ua zebraniu), iż zebranie to 
zbyt późno ogłoszone została, — p. Krupiński zastrzegając 
się jak najmocolej, by kogokolwiek o nieuczciwość łub chęé 
zysku posądzał. wykazuje cyframi usterki r.clunkowe 
w sprawozdanin i niezgodność ze zamknięciem książek | 
wnosj: walne zebranie nie przyjmuje przedłożonego spra- 
wozdania do wiadomości, raz z powoda usterek rachunko- 
wych, powtóre z powoiu nie zachowania przepisu etatutn, 
względem wyłożenia zamknięcia rachuukowego I aprawozda- 
nia przynajmniej na ośm dni przed zebraniem 1 zastrzega 
sobie postawienie wniosku ną wypadek przyjęcia tegoż, co 
do wyboru komisyi kontrolującej. W odpowiedzi na powyż- 
sze zarzuty starają się p. Władgczyński i p. Jarolim tem 
usprawiedliwić, że rada nadzorcza apełaia awa funkcye 
bezpłatnie, tudzież że sprawozdanie to ułożonem Zostalo 
przez Dyrekcyę, czemu p. Hrade! imieniem Dyrekcyi sta- 
nowczo przeczy; p. Krupiński nle może pojąć usprawie- 
dliwienis, sama nazwa bowiem jaż wskazuje radzie nad- 
zorczej jej obowiązki a statat wyraźnie je określa i poleca 
zebraniu swój wniosek, który zebranie znaczną większością 
przyjmuje. — Poczem p. przewodniczący ośwladcza, 1ż 
przyjęcia wniosku tego usunęło dalszy p rządek dzienny, 
że zatem po wyborze komisyi kontrolającej zamknie zebra- 
mie. P. Krupiński polemizuje z twierdzeniem p przewodni- 
czącego, nie może bowiem zgodzić się. z tem, by nieprzy- 
jęcie sprawozdania mogła stać w związku z nzupełuiają- 
cym wyborem do Rady nadzorczej w miejsce ustepujących, 
uananiem kogoś do zarobkowania niezdolnym lub oznacze- 
niem stopy procentowej, na wszelki jednak wypadek wno- 
si. „Walne zebranie poleca Radzie nadzorczej, by na po- 
rządku dziennym najbliższego zebrania postawila wniosek 
względem zmiany § 16 statuta, iż poręczyciele nie muszą 
byż członkami stowarzyszenia. Po wyborze komisyi kon- 
trolnjącej przyjmuje zebranie powyższy wnlosak p. Kru- 
pińskiego, na czem p. przewodniczący zebranie zamknął, 

———— 


Dr Tonner w Przemyślu. 


Dr. E. Tonner w powrocie ze Lwowa zaproszony przez 
grono tatojszych obywateli, odwiedził, nscze miasto i zabawił w 
ki godzin. Za inicystywą starazegoj inżyniera p. Monnego 


ra, na która Messyssz po przyjściu na ziemię zapri 


wszystkich Izraelitów. Ztąd gdziekolwiek i kiedykolwiek 
tn uczta się odbędzie, wielmożny okaziciel niniejszego skry- 
ptu będzie miał prawo zająć moje miejsce i korzystać wszel- 
kiemi godziwemi sposobami z wyżej wspomnianej uczty. W 
dowód czego po otrzymaniu i odliczeniu da rąk własnyh 
pięciu Nro 6 rubłi srebrnych, przy uproszonych pieczę- 
tsrzneh własnoręcznie podpisuję. Datt. ut supra, w po- 
wiatowem miasteczku litewskiem Słonimie. 

-- Teraz pozostaje tylko Lejzurowi wziąć pienią- 
dze i podpisać, a ja ze starostą podpiszemy się jaka 
pieczętarze — i podał mu pióro. Lejzur wziął pióro z 
pewnym namysłem i obróciwszy się do mnie, z błngal- 
nem spojrzeniera zapytał: 

— (zy jasny pan każe! 

Ani każę, ani namawiam. 

— Ny! co to jasnemu panu szkodzi kazać?; 
przecież jaśni panowie zwykła rozkazują ? 

— Ja mie jestem tak jasny, abym rozkazywał; 
jestto między nami dobrowolna umowa: chcesz, podpisz 
i bierz pieniądze; nie chcesz, to nie bierz i mie podpi- 
suj, a nie merudź, bo odjeżdżam. 

Żyd jakby przyparty do muru, wziął pióro, obej- 
rzał je troskliwie jak Tukaj, kiedy podpisywał cerograf. 
umoczył w kałamarzu, otrząsł i powolnie podpisał. 

Dziwaczny ten dokument podpisał także jaka pie- 
czętarz alias świadek, dozorca pocztowy p. Achmet 
Kryczyński i pocztowy starosta, Żyd z pieniędzmi od- 
szedł jakoś zamyślony do domu. My pozostali zaczęliś- 
my się śmiać, a pan Aehmet otarłszy starannie pióro 
powiedział : 

— ŻZachowam to pióro na pamiątkę. Jestem pe- 
wny, że żadne gęsie pióro podobnego dokumentu nie pisało, 


o. 


i pana Gamskiego dana na eześć szanownego gościa bankiet, w 
którym udział wzięli prezes miasta i około dwudziestu uczestników 
z miejscowej inteligencyi. Wczasie nezty powitał gościa prezes 
miasta Dr.Dworski piękną przemową, podnosząc przedewszystkiem zn- 
sługi ir. Tonners, jako posła í reprezentanta czeskiego narndu, 
który nie wahał się od ht wielu ukazywać swoim ziomkom sojusz 
z Polaką jako naturalny 2 konieczny a zarazem odwodził od zgu- 
bnego bratama się z panslawistami; zakończył zaś Bwój toast, 
życzeniem: aby takich Tonnerów więcaj było, A pewnie 
utrwalą się stosunki przyjaźne powinowatych szczepów. Gość głe- 
baka wzruszony w odpowiedzi swej (wygłoszonej polszczyzną tak 
piękią i poprawną, jakiej się nam Jeszcze nio zdarzyło słyszeć z ust 
człowieka należącego do innej narodowości.) zdobył sobie nasze 
serca. Słowa jego plynęly, jakby potok wzbiorający, zapał mowcy 
wzmagał się, kiedy mówił o erem przywiązaniu da Polski, a w 
atczególności do naszego miasla, w którem począł etawiać pierwsze 
kroki w służbie pabliczacj, jako nauczyciel tutejszego gimnazjum, 
Atoast zamkzął życzeniem na pomyślność miasta Prze my” 
ślaijego obywateli. Po ioastach oficyslnych przyszł 
formy, serca jakoś podatrowy s'ę na ton wyższy i posypały się 
laast}, jeden pięknicjazy od drugiego. Przemawiał p. J. Lewicki 
na ile dziejów obraz powinowactwa duchowego: Czech i Polak, a 
zamykając swe przemówienie cyłalem z marodowego hymnu cze. 
skiego: 


„I nechaj jest tolik Lede, kolik ezertów w świetie. 
Boh jest z nami, kto protiwen, teho perua zmielie 
pobudził gościa dźwiękami jego mowy ojczystej do prześlicznej 
odpowiedzi, kótórej nie podobna streścić w ramach pobieźnego 
gprawozdamie. P, W. Przybylski mówił jako były uczeń Tonnera; 
s w słowach wdzięcznegu ucznia, a dzió człowieka zajwującego 
poważne stanowisko, mieściło się uwielbienie za to. że Tunner, 
choviaż członek obcego narodu, kochał naszą młodzież i uożył 
ją miłości dla ziemi 1, dziejów ojczystych. temal „kcehajmy 
mię" mówił rejent p. Fraukuwski, Mówca rzucił światła na praca 
parlamentarne dostojnego gościa, ua jego gorącą miłość dla twej 
ojczyzny, na jego braterskie, uczucia względem naszego uroda, 
nakoniec wynorzył serdeczną prośbę, by nas Tonner zachowal 
w miłej pamięci iaby w Pradzejpowiedział, że nad Wisłą i Sanem 
biją serca Czechom przychylae Te Słowa wypowiedziane z powagą 
i godnością wywołały barzliwa oklaski. 

Wźrid ciepłych przemówicń, przeplstenych spiewami naro- 
dowymi, czeskimi, polskimi i roskimi upłynęło kilka godzin szyb- 
ko tak, żeśmy się wuale nie spostrzegli, że pora odjazdu koeha- 
nego gościa juà nadeszła, Z więżkiem sorcam trzeba się było pa- 
łegnać. Zeguali odjeżdłającego w dluższej przómowie p, l, Hau- 
ser i p. J. Lewicki, który więczając p. UoDnerowi piękuy bukiet, 
starat się być tłómaczem naszych kwiatów, które niebawem miały 
podążyć ku czeskiej Pradze „aby swoim braciom i siostram po- 
wiedzieć, że a nas 'Tonnerow nie tylko ludzie poważają i kochują, 
ale i dzieci wiosny awe woune i strojne główki pochylają, ażeby 
uczcio tego, co za swoją i za uaszą wolność tak dzielnie mię 
potyka.“ Poprowadziliśwy gościa na kolej; gdzie go nasz bur- 
mistr pożegnał jeszcze raz, i podziękował za to, ie przyjął u 
nas gościnę; a my podnieśliśmy ma poźegnanie odjeżdżojącego 
Slava] Slava!, zaco otrzymaliśmyod p, Touneza w odwet „Niech 
yje Polska“, — 


KRONIKA 


— Według telegramu nadeszłege z lłmymu preko- 
nizował Ojciec św. ma konsystorza odbytym wa Wtorek 
obu naszych biskopów ks. ks. prałatów Soleckiego 1 Łobo- 
sm. Wyświęcenie jeh wkrótce już nastąpi. 

— Komitet nrządzający wieczorek na cześć dwu 
jatllatów, otrzymał na telegram przesłany w imienin 
obywateli miasta naszego od J. I. Kraszewskiego następu: 
jącą odpowiedź: 

„Racz Pan Dobrodziej by: tłumaczem wdzięczności 
mojej dla czcigodnych obywateli miasta Przemyśla, którsy 
mnie tak drogim dwodem pamięci zaazczycjii Pełen 
szacunku i wdzięczności na xaWaze 

sluga Ich obowiązacy 
1, l. Kraszewski. 


z 


d, 22. Marea 1882. 
Drezno, 


Pożegnawszy obecnych, udałem się w dalszą 
podróż, 

Pomyślawszy trochę, spostrzegłem, żem popełnił 
niedorzeczność, niestety, nie pierzwszą i nie ostatnią w 
życiu mojem. Te kilka rubli uważałem za stracone, a 
co gorzej i rola moja w tym żarcie nie była zaszczytna, 
Mimowolnie przychodziły mi na myśl słowa codziennej 
modlitwy: „l nia wodź nas na pokuszenie.* Dlatego za- 


kazałem Frankowi, uby nie wspominał o tem, co zaszło, 


W Starych Zyrowieach znalazłem przyjęcie jak 
najuprzejmiejsze. Pan Florenty gościnny z natury, bar- 
dze mnie lubił. Przedstawił swojej żonie, której dotąd 
nie znałem i zapowiedział, że przed upływem ruskiego 


miesiąca z domu mię nie puści, Łatwo mi było wów- 
czas na to przystać. 

Wszakże przez pierwsze dwa dni uważając, że by- 
liśmy przeszkodą w urządzeniu Święconego pod nadzo- 
rem młodej gospodyni, usunęliśmy się z gospodarzem 
na stronę, przepędzając ten czas na oglądaniu wzorowe- 
go gospodarstwa, pogawędce i ... pikiecie. W niedzie- 
lę rano udaliśmy się z panem Florentym na nakożeń- 
stwo do Słonima i na wizyty. Zaczęliśmy od Żyrowie, 
w których już od lat kilku Najświętsza Panna przestała 
czynić cuda, gdyż kościół i klasztor Bazylianów rząd 
moskiewski zabrał na echizmę, Do cerkwi więc, która 
niedawno jeszcze była kościołem Q0. Bazylianów, nie 
mieliśmy ochoty wstąpić nawet przez ciekawoś 
Ale zn to złożyliśmy wizytę biskupowi Hołubo- 
wiezowi i X. Janowi Placydowi Jankowskiema (Jobn of 


Dycałp.) U obu tych nieszczęśliwych, że się tak wyrażę, 
| kapłanów, znaleźliśmy jak majserdeczniejsze przyjęcie. 
(0. d. n) 


pokona A.RGBRRIN 


— 0d lekarzn więziennego i miejskiego Wga 
Dra Haszczyca odnośnie do uwag pomieszczonych w po- 
przednim numerze naszego pisma otrzymujemy naslępne 
sprostowanie: 

W ostatnim Nrze Sanu pisałem, że jest wszpitalu 
więziennym tylko 5 chorych na tyfus, dziś oznajmizm, że 
tylko jest jeden chory a 4 rekonwalescantow. 

Dodatkowo oznajmiam, że we więzieniu, dokąd tyfus 
został zawleczony, umarło dotycliczas tylko dwie osób; 
sale opuszczone w szptialu od chorych są i będą wapnem 
karbolowym pobielane, 


Dr. Haszczyc. 

— Epizod z wyborów. Naczelnik tutejszej filii 
banku kryłuszańskiego p Czajkowski widząc, iż agitacye 
wszalkie za kas, Jozyczyńskim nie skutkowały, pozazdro- 
ściwszy lanrów Goncie, Zeleżniakowi i ich następcy Szt 
perorował chłopom) wyborcom o „rizauiu Dachów“. Gorll- 
wego apitatora przyaresztował inspektor pol p. Maszczy- 
kowski i kazał odprowadzić do policyi, gdzie spisano pro- 
tokół i wypuszczono wprawdzie Ozaykowskiego, lecz sprawę 
całą oddano c. k. sądowi. Gorący umysł agitatora może w 
chłodzie nreszta przyszedłby do rónwnowagi, życzymy ma 
więc lego. 

— Czytelnie ludowe. Za inicgatywą przewodni- 
czącego tur, oddziałn towarzystwa podagogicznego p. prof. 
J. Lewickiego mają być założone czytelnie ludowe na 
przedmieściach Błonie i Zasanie, W tym celu zaprosił wy- 
dział tow. burmistrza p. Dr. Dworskiego. duchowieństwo 
obu obiządków, reprezentacyą powiatową i kilkunastu wy- 
bitniejszych osób z inteligencyi | mieszczan na posiedzewie 
wd. 20 z. m na którem miano obmyśleć środki celem 
podotesiunia oświaky niższych warstw naszego miasta Przy 
dyskussyi nżywionej, jaką prowadzono, zwrócił uwsgę p- 
Pr. Dworski, iż nie należałoby się ograniczyć na rozsze- 
rzauin oświaty w samem mieście, ala zakreślić sobie wlęk- 
szy cel i ukiłowania rozciągnąć na cały powiat. P. Dr. 
Tarnawski popiera tę myśl, którą też przyjęto i wnosi do- 
datkowo, iż należałoby mię zkomunikować z istniejącem we 
Lwowie towarzystwem km szerzenia oświaty ludu, a to 
celem jednakowego działania, 

Donosząc o tem, niemożemy ulaić naszego zadowole- 
nia, iż sprawa oświaty ludu która niegdyś entuzyazmowała 
nusze miesto, a potem zagasła, jak krótko trwała rakieta, 
podniesioną została w sposob poważny i obiecujący przy- 
nieść dobry skutek. 

— Z towarzystwa lekarskiego. W doln 25 
Marca odbyło się przy licznym współnlziale miejscowych 
i zamiejscowych członków 2-gie zwyczajna posiedzenie 
naukowe sekcyi przemyskiej Towarz !ek. galic. — Dr. 
Cassina zdawał sprawę z postępu okulistyki. Następnie 
uchwalono na wniosek Dr. Dworskiego jąć sią wypraco- 
wania planu asanacyi miasta Przemyśle pod warunkiem 
iż veprezeatacyn miasta pokryje koszta = tem połączone, 
jako to rozbioru wód  studniowych itp, w tym celu 
wybrano komisyg z sześciu lekarzy, taż podzieli się na 
podkomieya mające pewne szczególne zadanie do wykonania, 
uchwalono zarazem upoważnienie do przybrania członków 
z poza grona towarzystwa jeżeli się tego okaże potrzeba 
W skład komisyi przemyskiej weszli pp. Biber Dr. Cassi- 
na, Dr Dworski Dr. Kiebuzióski Dr. Orłowski i Dr. 
Ziemiański, — Na wniosek Dr. Cuasiny uchwalono wybrać 
podobne komisye dla miast Jarosławia i Mościsk, Do ko- 
misyi Jarosławskiej wybrano pp. Dr. Dietziasa Dr, Fried- 
walda i Dra Plecha, a di komisyi Mościskiej pp. Korne- 
1a Dra Wolirama i Dra Wynatyckiego, — Poczem uchwa- 
lono odbyć następne posiedzenie w Jarosławin, 

(Otrzymawszy obietnicę  dostawania sprawozdań 
z posiedzeń, będziemy podawać na przyszłość regularnie 
władomości o czynnościach tow. lek. Ked.) 

-- Klęski chorób naguiunych nawiedzają nae 
coraz silniej, obecnie oprócz tyfusu występującego ciągle z 
jednakową Silą, pojawiła sia jeszeze oapa, a nawet byl 
podobno już wypadek czarnej oapy, który zakończył się 
śmiercią chorej. Zwierzchność gminna, widząc Że tylko 
energicziaem wystąpieniem zapobiedz można dalszemu 
rozszerzaniu się chorób zarządziła z urzędn odwanianie 
wszystkłal domów, których właściciele nie paczuwalł 
da obowiązku dopelniania nakazu poprzednio wydanego. 
Za to energiczne wystąpienie należy się uznanie p. bur- 
mistrzowi, gdyż jest ono jednem z wieln dowodów, iż 
pojmnje on seryo awe obowiązki I dba o dobro mieszkańców. 

Jakiż dziwny kontrast stanowi pod tym względem 
xapatrywanie się p. fizyka miejskiego na sprawy zdro- 
wotne w gminie. P. Dr. Haszczyc wbrew wiadomym w 
całem mieście wypadkom śmierci, wbrew kartkom  pogrze 
bowym osb zmarłych na tyfas utrzymuje, Że tego pra- 
wie nie ma u nas, że robi się wiele hałasu o nic Wszak 
| w szpitalu więziennym miało być zaledwie kilka wypad- 
ków duro, a jednak komiasya wydelegowana przez Zwierzch- 
chność gminuą stwierdziła co innego. Powiada p. fizyk 
miejski, że ludzie nierozumiejący się na rzeczy rozgła- 
szają lakie wieści, a jednak do komienyi należało kilku 
lutejszych najwięcej wziętych .ekarmy. Natomiast przy- 
maje on, iż ospa panuja i — lecz nie wiemy, cay mamy 
wierzyć temu, co nam powiadają osoby w których wiaró- 
godność ı ikonu niewolno powątpiewać — twierdzi iż za- 
rządził wszystkie środki ostrożności, gdyż sprowadził wy- 
karną krowiankę i zaszczepił nią ludzi . . . , w Nehrybce 
>|, mili za Przemyślem. Jesteśmy lsikami w spra wach le- 
karskich, może więc dlatego żle alọ zapatrujemy na te 
środki ostrożności, jakie p. fizyk zarządził, ala zdaje nam 


aig h 


slę, że szczepienia ospy W Rehrybce w takl sam Sposób 
zapobieży epidemii w Przemyślu, w jaki sposób ulżyłoby 
się w bola zębów jednemu 2e współpracowników Sanu, 


gdyby taki sam ząb wyrwano komu innemu. 


Porównianie to nie jest bynajmniej obliczonem na to, 
aby rozśmieszyć naszych czytelników, lecz aby zwrócić 
uwagą sfer kompetentnych, iż mie powiano się spraw 
najważniejszych, bo zdrowia i życia mieszkańców, zostawiać 
osobie, która będąc doktorem wazech nauk lekarskich" ja- 
wną wypowiedziała im wojnę. 

Sprawa fizykatu miejskiego jest zdaniem naszem 
obeenia tak piekącą, iż jej bezkarnie ignorować nie wolno, 
pomimo iż tutejsza sekcya towarzystwa lekarskiego podjela 
się dobrowolnie wypełaiać obowiązki fizyka, za co jej 
imieniem ogółu szczerą wyrażamy podziękę. 

— Slup ochronny na skręcie z ulicy, lwowskiej, 
na kolejową, skradziony przez niewladomych sprawców, 
wkopano jnż na nowo i to w miejscu lepszem niż stal 
poprzedoło, 

— Przejścią przes gościńce między chodnikami, 
na jakich zwykle błoto większe się zbierało niż oa całym 
gościńcn przerabia obecnie magistrat, używając do tego 
grubego kamienia, sprowadzanego z Krościenka Btacyi ko- 
lei węgiersko-galicyjskiej. Kamień ten nie jest jednak do- 
brym do brakowania, gdyż wietrzeje bardzo rychło i tusz- 
czy się. Zwracamy więc uwagę Źwierzchnaści iż w bliż- 
szych stacyach rzeczonej kolei, a mianowicie w Chyrowie 
i Strarżawie zw jduje się lepszy kamień, a tańszy uawet 
od tamtego. Obecnie sprowadzają go przedsiębiorcy budo- 
wy tutejszej twierdzy, możuaby go zatem w łatwy sposób 
wypróbować, 

Leca skoro wspomnieliśmy o przechodach przez go 
Ścińce nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę, na takie przej- 
ście między realmościami pp. Bielawskiego i Dra Szalaya. 
Jak wiadumo w tej oatatniej mieszczą się biura zarządn 
rucha kolei Łupkowskiej, tem samem więc jest tam ruch 
osób mających do czynienia w dyrekcyi, bardzo licznym. 
Otóż cały Przemyśl przejdzie sachą nogą a tam, trzeba 
się zabłocić brnąc literalnie w błocie, rozrabianem przez 
tysiące far jadących dziennie tą drogą. Trudno zaś żądać, 
aby właściciel kamienicy swoim kosztem takie przejście 
zrobił i utrzymywał. Dość już było z jego strony, iż ze 
względu na możliwa położenie chodnika po drugiej stronie 
ulicy lwowskiej budując te kamienicę ustąpił od gościńca 
w tył i wybrakował przed nią swym kosztem chodnik. 
Uczynił zaś to nie dziś, gdy ogól mieszkańców zaczyna 
ivaczej zapatrywać si na sprawę porządka w mieście, 
tylko już wówczas gdy pod tym względem miano zapełnie 
inne wyobrażenia i gdy n. p. proponowauo stawianie na- 
koszt gminny wychodków na placach publicznych, aby 
właściciele kamienic nie potrzebowali ich budować w awych 
realnościach. 

Ssdzimy, iż nasz magistrat, uwzględniający w tak 
uprzedzający sposób wszelkie słoszne życzenia mieszkańców 
i to wypełni, a mianowicie naprawi przejście wspomniana, 

—Nie przypuszezaliśmty aby naaze pismo docze- 
kało się kiedy tego, iżby illoatrowano jego artykuły, a 
jednak to stało się. Nie możnaby nawet lepiej  illustca- 
wać czego, jak Wiedeńskie pisma „Der Floh* w numerze 
z ubiegłej Subnty uczyniło to, naturalnie że mimo wiedzy, 
z naszym artykulikiem w ostatnim numerze, a dotyczącym 
teatra Fiirsta. Tego pisma nikt zapewne mie posądzi o ja- 
kieś uprzedzenia narodowościowe. 


— Piąty wieczorek muzyczny tut, Towarzy- 
atwa muzycznego odbył sia wczoraj 1. bm, przy przepeł- 
nionej wali. Program wieczorka obejmował: 1. Beetliovena 
op. B. Serenadę na skrzypce, alitówkg i wiolonczelę, 2. 
Moniuszki Duet z op. Halka na tenor i baryton. 3. Leo- 
narda fantazyg na skrzypce i fortepian. 4. deklamacyq i 
%. Dworaka op 47. a). Allegretto con moto, b). Andante 
con moto (Qanon), e.) Allegra na 2 skrzypce, wiolonczelę 
i fortepiac, Szczegóława sprawozdanie z wieczorka podamy 
W przyszłym numerze. 

— Koncert. Dzisiaj wieczorem o godsinie 7'/, w 
sali raruszowej odbędzie się koncert muzyki 10, pułku 
piechoty pod kierownictwem kapelmistrza Józefa Strebin- 
gera. Program: 1. Uwertura z op. Frelschiitz C. M. We- 
2. Gounod: fantazya z op. Faust. 3. Strebioger: 
wielkie waryacye na walcornię. 4. Verdl: fantazya z op. 
Aida, — 5. Rossini: uwertuva z op. Semiramis. 6. Lum- 
bye: Senae widziadła. fantazys. 7. C M. Weber: wezwa- 
nie do tańcu. 8. Fliege: Sen Najady, fantatya, 

Dochód przeznaczony na rzecz funduszu pensyjnego 
dla wdów i sierot po c. k. kapelmistrzach wojskowych 

— Z szpitala więziennego po odcierpianej karze 
w dnia 28, marca br. około godziny 5. po południu wy- 
puszczono niejąkiego Oleksę Cunka, włościanina z pod 
Jaworowa, w stanie tak słabym, że biedny na nogach nle 
mógł się prawia ntrzymać. Na jaką głabość Cunko byl 
chorym, nie wiemy, skoro jednak kara skończyła się przed 
wyleczeniem, pytamy dla czego nie oddano go do szpitalu 
miejskiego ? Należało to uczynić bodaj dla zaspokojenia 
publiczności, której nieprawdopobne biuletyny p. lekarza 
więziennego wcale nia uspakajsją. 

“Swiata illustrowanego,' wychodzącego w 
Wiedoin nakładem Zygmunta Besingera, a pod re- 
dakcyą Audrzeja Qdrową ża, wyszedł właśnie zaszył 
dwanąsty i zawiera; I* W ezęści literaekiej: 1) 
Wina i odwet. powieść społeczna (ciąg dalszy); 2) 
Śniade dziewczę, obraz zniw morawskich (ciąg dal- 


zy); 3) Z gorżkiego żywota, nowela; 4) Objaśnie- 


nia do rycin; 5) Poczta radakcyi; 6) Nowa książ- 
ki; 7) Rozmaitości: 8) Łamigłówka. — II Wozę- 
Jści obrazowej: 1) Trzej mędree; 2) Z widowni powsta- 
nia; Napad na kolumną prowiantową pod Ko- 
rito: 3) Z widowni powstania: Pochod bateryi-gór- 
skiej przezgóry bokchajskie;4) Tylkogrnnto- 
wna operacya pomoże; 5) Fraszki humorystyczne. 


Sprawy sądowe, 


Smutne skutki oporu stawianego władzy. 


W korrespondencyi z Sanoka umieszczonej w Nrze 83 Sanw 
z 14 siorpnia 1581. opisaliśmy smutne zajście, jakie miało miej- 
ace w Prusisku pod Sanokiem. Włościacin Jan Kuźma stawiał 
opór przeprowadzeniu egzekucyi na jego majątku, nia nałuchał 
mamel wez wania żandarmów dodanych komisyi sądowej do assyalen= 
cyn opór ten przełamano użyciem broni i jakkolwiek Kuźma rze- 
zakiom Od sieczkarni zranił jednego z żandarmów ciężka w zękę, 
Bam pobnięty Lrzykrotuie bagnetem padł zemdlony i bez nadzieł 
zycia został odwieziony do szpitale. Kuźmma zontuł bardzo cięż- 
ko poranionym, silna natura jednak odniosła zwycięztwo, wyle- 
czył się i na akutek oskarżenia wniesionego przez ck. Prokura- 
toryę w poniedziałek dnia 27. marca przeprowadzono przeciw 
niemu rozprawę główną o opr stawiany władzy (zbrodnię gwałtu 
publiczoego.) Kozprawę prowadził radca sądowy Nennel, a jako 
świadkowie stanęli koncelisia sądowy z Sanoka Kucharski, który 
przeprowadzał egzekucyę i jeden z Żandurmów Michał Hajdukie- 
wicz. Drugi z żandarmów Wranciszek Ficker został tymonasem 
przeniesiocym do Bośni i Jia tego za zgodą obu stron przy toz- 
prawie odczytana jedynia jego zeznania. 

Akiu oskarżocia powtarzać nie będziemy, bo jako główną 
treść podaliśmy już 


traya 
ciii 


przeliczyć zboże już zwi 
stuł wóz a obok sieczi 


zwłokę. gdy jednak chciano wóx wytoczyć na podwórze, Kużma 
chłop bardzo silny pochwycił za literkę i wytoczyć go nie dał, 
m gdy Żandarm wezwany do usunięcia Kuźmy chciał niaczkarnią 
wyciągnąć ze elodoly, Kuźma przytrzymał ża rzeznk, tak, że ten 
sią urseł. Koźma oparł się na rzezaku, jak na lasoa, i gdy mimo 
wezwań i upomnień ze strony komisarza | starszego Żandarm 
Hajdokiawicza nie chciał z stodoły ustąpić ani rzezaka odłożyć, 
Iajdokiewicz pchnął go bagnetem w piersi m mówi, tak 
silnie, że sądził, że zcaaił nawet żonę Knźmy, która stała po za 
tymża. Wtedy dopiero Kuźma zaciąwszy zęby z boiu podniósł 
rzezak w górę lwywinął nim po nad głową Hajdukiewicza 
Czy e nim Hajdukiewicza uderzyć: Świadkowie nie umieją 
powiedz. ba zaraz w pierwszej chwili Hajdukiewicz odbił 
Tzezak bagnetem, lecz tak nieszczęśliwie, że tenże ześliznąwazy 
się po lufie karabinu skałeczył go ciężko w lewą, i lekko w pra- 
wą rekę. Wtedy przyskoczył drugi żandarm i pchnął Kuźmę je- 
szcze dwa razy bagnetem w bok, tak, że ten upadł bezprzyto= 
moy. Przed tem zaudarmi chcieli okuć Kuźmę* lecz on chwy- 
ciwazy się literek od wozu okuć się niejdał, Po tak krwawych zaj. 
ściach komisarz sądowy nie chciał jaż egzekucji przeprowadzać, 
zwlaszcza ża prawie cała wleś się zbiegła na obejście, i 
zawszy na prędce rany Hejdukiewicza i Kużmy wziął ich z sobą 
na furę i powiózł do Sanoka, 

Hajdukiewicz chorował na ranę ręki lewej blisko 80 dni, 
Kuźma nadspodziewanie w 15 dui wyszedł z szpitała, pomimo 24 
początkowo uratowanie jego życia rdawało się niemożliwam. Da- 
wne siły jednak już mu nie wróciły, pozostał ałubowitym, prawie 
kaleką. 

sh wysłuchania wniosków stron Trybunał uznał Kuź 
winnym zbrodni gwałtu publicznego i zasądził go na trey mi 
ce ciężkiego i obostrzonego* więzienia, i na zapłacenie Hajdukie- 
miczowi za wycierpiany ból 25 zł.. a skarbowi wojskowemu tytu- 
tem zwrotu kogzlów leczenia 12 zł , — m nałożył karę otosnnka- 
wo tsk łagodną głównie dla tego, że Kuźma użył broni dopiero 
po otrzymaniu ciężkiej rany, gdzie będąo już przedtem w ogrom- 
nem rozdrażnieniu — działał już pod wpływem bólu, prawie bem 
świadomości, tudzież że swój błąd odpokntował on już poniekąd 
bardzo ciężko” ko omal go życiem nie przypłacił, 


Korespondencye Redakcyl. 


, Pamu I. M. w S. Prosimy o łaskawe nadesłanie, a po 
zrobieniu użytku zwrócimy w całości i a podziękowanięw, 


ED) 


4% mieszkania, 
każde składające się z obszer-. 
nego pokoju z wygodkami go-| 
spodarczemi są od 1 kwietnia do 
wynajęcia w domu Święckich na 

Zasanin L, 320, | 
Widok przyjemny nad bło- 
niem przy samym Sanie, powie-| 
trze czyste i zdrowe dokoła,| 
spacery i kąpiele orzeźwiające, | 
Bliższa wiadomość w Redakcyi | 
„Sanu“. | 


OGŁOSZENIE KONKURSU 


na najlepsze dziełka ludowe w języ- 
ku polskim lub ruskim. 


Komitet Wydawnictwa dziełek ludo- 
wych we I.wowie, oglasza ninlejszem kon- 
kora na dzlełka ludowe w języku polskim 
lub ruskim, oryginalnie napisane i dotąd nie 
drukowane, przezna zone dla |ndności wiej- 
skiej i małomiejskiej z uwzględnieniem sto 
aanków wachodniej części naszego krajo, 
objętości od dwóch do trzech arknazy drukn. 

Co do treści pozostawia się autorom 
awobodę wyboru przedmiotu z zakresa sto- 
punków spułecznych i gospodarskich, opawia- 
Aah historycznych, tudzież ponczających po- 
wiastek ludowych, 

Za najlepszą pracę wyznacza Komitet 
nagrodą 15%) zł. a w. ża drugą z rzędn 
80 zł. a. w, zastrzegając sobie własność 
premiowanych ntworów. bDzlełku nie premio- 
wane, o ile Komitet uzna je jako stosowne 
do druka, będą nahyte przezeń dla wyda- 
wnictwa w cenie począwszy od 15 zł. za 
arknaa druku stosownie do porozumienia z 
antorami. 

Rękopiay konkuraówe należy przesyłać 
pod adresem Komitetu wydawnictwa dzieł.k 
ludowych we Tiwowie, ullea Sykatnska | 83 
najdalej do ł. czerwca 1882 r. bez podpisu, 
jednak z dołączeniem zapiecrętowarej ko- 
perty noszącej tytuł pracy a zawierającej 
kartkę z nazwiskiem i adresem jej autora. 

We Lwowia dnia 27 marca 1382, 
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s. KRYS 


Kupiec w Przemyślu ja 

W RYSKU POD Ł. 7NA PRZECIW p. KOZŁOWSKIEGO 
oleen Szanownej P T, Publiczności 
bwieżo nadeszłe do jego sklepu na 
sczon wiosenny i letni kapelusze 
damskie z ubraniem i bez ubrania © 
najnowszych fasoniw paryskich jako- 
też w różnych kolorach i gatunkach 
materya na suknie; nadto: atłacy, 
weby rumhurskie, bielizna, kcłdry, 
dywany, firanki, chodniki, rękawicz- 
ki damskia i męzkie, atc. etc. 


bi 


Dentysta 


J. CHILE 


specyalista w leczeniu chorób 
zębów i słuchu. 
sporządza sztuczne zęby i szczęki jakoteż 
plombuja nadpsute. Operacya zębów usku- 
decznia za pomocą znieczulenia lokalnega | 
zupełnie bez bolu. | 
a Przemyśl, ulica Franciszkańska 


Apteka pod Opatrznością 


spadkobierezyni F. Bajera utrzymuje |% 


na składzie wszelkia środki desinfekcyjne: 
Wapno karholewa I kl. a IG ct. 

Masę Sauverna | „ „ l0 , | 

Kwas karhclowy 60, p = 

z poważaniem 


A. Mankowski. 


erT] 


XWV Hurku 
stenowicplerrządowy Aghil Aga maści 
gniadej urodzony w Radowcach, po 5 zł. 
ud sztuki.i 1 zl. dla słożby stajennej. 

Owies i siano po cenach targowych 
w miejscu. 39 


40 


639% 


| 
; 


pom 


L: 2376. 


Ogłoszenie konkursu. 


Gmina miasta Przemyśla rozpisuje niniejszem konkurs na posadę wachmi- 
strza policyi z płacą roczną 360 złr., przewodnika polieyi z płacą 836 złr., dwóch 
kaprali policyi z pł: po 288 zł, — kilku policyantów rzeczywistych z płacą po 
228 złr.i kilku polieyantów próby z płacą jo 204 zle. wolnem pomieszkaniem, świa- 
tłem, opałem i umundurowaniem (pr tkieh posudach). 

Warunki otrzymania powyższych posad są następujące: 
t c to 

posiadanie prawa obywałelstwn nustr. 

nieskazitelność, roztropność, i obrotność w obejścia. 

wiek nie wyższy nad 40 i nie niższy jak 24 lat. 

stan bezżenny a u wdowca bezdzietność 

czerstwe zdrowie, silna budowa ciała i odpowiedni wzrost. 

znajomość języka polskiego i umiejętna dostateczna czytania i pisania, nadto, 

kandyduci ua posady wachmistrza, przewodnika i kaprali przedłożyć winni 

wiarygodne świndectwa stwierdzające znajomość przepisów i uslaw tyczacych 
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się służby publicznego bezpieczeństwa, porządku i spokoju i udowodnić swoje 

uzdulnienie kwalifikujące ich nu te posady, — przyezem nadmienia się, że 

stabilizacyę na tych posadach poprzedzać będzie egzamin z powyższych prze- 

pisów przed komisyą przez Naczelnika gminy złożyć się mającą. 

Przyjęty obowiązuje się w końco pisemnie że będzie służył najmniej lat 6 

Odnośne podania wnosić należy, w razie jeżeli kandydut zostaje w służ- 

bie publicznej, za pośrednictwem swej Władzy przełożonej na rece Zwierzchności 
gminnej do końca kwietnia b. r. 

Z Magistratu miasta 
Przemyśl dnia 22-go marca 1882. 


Dworski, 
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NOWY SKŁAD WIEDENSKICH 


ms MEBLI æ 


w domu p. Aschkenazego przy Bramie w Przemyślu. 
Niżej podpisany poleca w swym składzie wszelkie gatunki praw- i 
dziwych wiedeńskich orzechowych mebli do salonu, jadalni i sypialni 


tu jeszcze niewidzianych | 


czarna meble mosiężnemi kwiatami i perłową macica wykładane; ró- 
wnież żelazne meble i kasy ogniotrwałe z c. k. uprzyw. nadwornej I 
bryki mebli żelnznych i kus ogniotrwałych; dalej vciadła w orze- 
chowych lub pozłacanych ramach różnej wielkości; wielki wybór mebli 
materyą wełnianą, jedwabna lub pliszem krytych począwszy od zw)- 
cznjnych do najwykwintniejszych gatunków. Także wypożycza wszelkie 
gatunki mebli miesięcznie za małe wynagrodzeniem. a rzetelność ręczy. 


Ch. Ellner. 
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RÓGYRERIE ŚŚ CHRISTOFF 


słynne w całym świecie, najlepiej posrebrzane wyroby metalowa 
CHINSKIE SREBRO). 
ge” Zastępują jedynie prawdziwe srebra "gg 
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FABRYKI w PARYZU i KARLSRUHE 
[Najwyższe odszczególnienia na aikich wystawach powszechnych. 


eames co.ee boana pozałj ere p 


m wa pat o $ 
BTOLOWE 1 protten NAKRYGBA, ? 


an w = 
ZASTAW, AUDEŃ BRE bogato yonkany” sayan 
a Christofla i WH CIE Qpernring 5. 
MG Wszystkie nasze wyroby noszę powyższą. , markę fahryctną” i nazwisko: 
„Christofie.' 
ILULUSTROWANE CENNIKI NA ZĄDANIE DARMO. 
s” Pizyjmuje się wszelkie metalowe przedmioty do ponownego pesrebrzenia « 


ł SKŁAD W PRZEMYŚLU: skład porcelany, sxk$a. reber: Lt p. 
| u p. M. Tygrowej. 


? bo paas = 
uk do waj wępawialazych 
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p) D. Lówenthal 

(5 w Przemyślu pod Opatrznością 

S Polecn swój obfity skład Jubilerskich złotych i srebrnych wyro- f4 

M  bów oraz zegarów i zegarków wiedeńskich ściennych i kieszonkowych, % 

[Æ garnitury złote, kolczyki, pierścienie, łańcuszki, bransolety, medaliony, | 

{© srebrne tabakierki tulskie, łyżki, łyżeczki itp. Vreeyozu wszystkie są żyj] 
przez e. k urząd ponzorowy znaczone. > 4 


Także przyjmuje wszelkiego rodzaju repercyae, jakoteż stare srebro 
i złoto w zamian. 
Ma natychmiast 


bardzo tanio do zbycia: złoty remontoir, klóry 


wprzód kosztował 80 zł. a teraz 50 zł; damski remontoir wprzód 60 zł 


ie ; 
1 a teraz 35; Srebrny remontoir wprzód 30, a teraz 20 zł, Srebrny an- J 

«x kier Savonet, wprzód 20 zł. n ternz 12 zł. Wiedeński zegar pendełowy 4 ; 
F4 z orzechowego drzewa dwojakiej farby bijący całe i pół godziny, wprzód 4 

ć zł. a tefaz 21 zł. budzik G zł. stołowe woże i widelce 6 pne z pu- ©) 
Na dełkiem 20 zł. deserowe 15 złr. ete ele. z 
GR 28. > 1 
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DEF WO DIE LNG DZA 


Kava 

o Hamburku 
skuteónć za ceny u velkém 

e asy latelskćho závodu 
Rob" Kap- 


v pytlikich 
véetnë baloni 


aje, ryb, konseryń atd 
nko a zdarma. — O jakosti| 
isy na dókaz aznánf. 
eská, 


te 
na poddani 
dochází stól 
|Cenntky_n 


Na święta! 


nadeszły świeże Qykaty fran- 
cuzkie, owoce na mięko kan- 
dyzowane, i massa Owocowa, 
jako też różne bakalie, karafioły, 
i wina Węgierskie austi yackie, 
po umiarkowanych cenach do 
handlu 
S. $yropa 


1 w Przemyślu. 


Do ck, liweranta nadwornego p, 


JANA HOFFA 


krór tuuey konisyjiegu, posiadntzy e, k. 
złutego krzyża zasługi z korotą, kawajera 
wysokich orderów, 
wynalazcy i wyłącznego fabrykanta 
ekstraktu slodowego Jana Hofa, liweronta 
udworuego prawie wszystkich książąt 
Europy, w Wiedniu 
Fabryka : Ginb nhof, Branoerstracee N 2. 
Comptoir i skład : Graben, Briunc retraa- 
so N 8 
C 
Podziękowania. 
Przeciw 
kaszlaw, chrypee, cierpieniom pier- 
si, płuc i żałądka. 

Parad per Kis-Tercnne. 

Spoatrzegam że otrzymane sładowa pi- 
wo zdrowia (Malz-estract- Gesnndliejtabier) 
pomaga znacznie mema słabemu, on je pija 
shętnie ı doznaje akutków zadowalniających, 
Skutkiem tego proszę o 
tną poczią 28 (leszek Pa 
piwazdrowia (Malz extra 
1 10 funtów lofia słodowej y 
(Ilofische Mals Chocaled') pod adressem : 
Wielim, Pan Autoni Kuttner, dyrektor 


kopalni w Matra, 
L Stoll. 


— 


+ 


Jego wysckość ks. następca tronu 
Hohenzollern 

upsea o przyslania Ilnfa słodowego 
piwa rdrowia i słojowej czokoiady zdrowia 
pad ozaską: „interug księcia". Ja z mej 
strony nznaję rownież znakomitą ukuteczność 
Pańskiego «kstraktu słodawego. 

a Lówenatcin- Wart- 
Jlepsze prawdziwe 
odlieguiające cukie ki glodowe (Brust-Malz 
Baubonsj Jana Hofa są opakowane w mie- 
bleskl papier. 
Zamówien niżej 2 zł. nie wyszła się. 


Główny skład w Przemyślu 
m handlu M. Kozłowskiego, 
w aptece L. Nablika. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Stanisław Kossecki. 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyśli 
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